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REWELACJA PREMIERA PERSKIEGO
List do ONZ wniesiony bez wiedzy Teheranu

r MOSKWA, 24.3 (Obsł. wŁ). — 
Premier Iranu Gawam es Sultaneh 
oznajm ił przedstawicielom prasy, 
że różnice zdań między Związkiem 
Radzieckim i  Iranem mogą być roz 
wiązane przed sesją Rady Bezpie
czeństwa, niezależnie od tego czy 
będzie ona m iała miejsce 25 marca 
czy też 14 dni później. Jeśli by kon 
f lik t  nie został rozwiązany przed 
sesją wówczas znalazłby się na po
rządku dziennym Rady Bezpieozeń 
stwa.

Premier podkreślił, że poseł Ira
nu. w Waszyngtonie wystosował 
swój lis t do sekretarza ONZ, T ri- 
gve Lie, bez wiedzy i  sankcji rzą
du irańskiego. Ambasador otrzy
mał w  następstwie telegraficzne 
instrukcje, które ściśle regulują 
zakres jego in icjatyw y indywidu
alnej i  pomogą do uniknięcia na 
przyszłość podobnej samowoli.

Premier w yraził wiarę w po
myślne załatwienie sporu i  zdemen 
tował pogłoski, jakoby po 2 marca 
nowe wojska radzieckie przybyły 
do Iranu. 7 '.V

LONDYlN, 24.3 (PAP). Agencja Reutera 
idoraosii, ż« p remi ter irański Ghavam. es 
Siiltanieh powtórzył W niedziele dnia 
24 b- tn. na konferencji prasowej swe 
oświadczenie sobotnie, iż  rozbieżności: 
poglądów między Iranem 1 Związkiem 
Radzieckim zostaną prawdopodobnie usu- 
niitete przed zebraniem sie Rady Bezpie
czeństwa w Nowym Jorku.

Premier zaprzeczy! wiadomości, ja 
koby zwoła! posiedzenie gabinetu w celu 
omówienia sprawy noty, nadesłanej przetz 
generaM&sitousa Stalina, Zaprzeczył on 
również pogłoskom, iż  m a . zamiar zre
zygnować ze swego stanowiska. _

Mówiąc o sprawie oświadczenia gene- 
railissiimuisa Stalina ma temat ONZ, pre
mier Sultaneh oznajmili, te  również za
patruje siię na te, kwestie bardzo opty
mistycznie. Premier oświadczył także,

^ « * 1  to fcyd , o lto to c »  » ¡ - t o - IM » ,  » r S t ó “ * 1'
mości co do tego, że miasto SardasM, I zajęte przez Kurdów-

Wojska radzieckie opuszczają Iran
Ewakuacja potrwa 5 — 6 tygodni

MOSKW A,. 24.3 (PAP). — Agen
cja Tass donosi, że ewakuacja 
wojsk radzieckich, znajdujących 
się w Iranie w  okręgach Meszhed, 
Szahruda i Semnana, rozpoczęta w 
dniu 2 marca 1946 r. została już za
kończona. Po porozumieniu z rzą
dem irańskim ewakuacja pozosta

łych wojsk radzieckich rozpoczęła 
się 24 marca b. r.

Dowództwo radzieckie w  Iranie 
przewiduje, że całkowita ewakua
cja wojsk radzieckich z Iranu mo
że być zakończona w ciągu 5—6 
tygodni, jeśli nie zajdzie nic nie
przewidzianego.

Ujęcie Michajtowicza
BELGRAD, 24-3 (PAP). Na posiedzeniu 

gabinetu Jugosłowiańskiego minister 
spraw wewnętrznych, Ranko wicz, oś w1 ad 
czyi, lż przywódca czetn!k6w, gen. Michaj 
łowicz został ujęty 13 marca b.r.

Marszałek lito  w Pradze
LONDYN, 24.3 (Obsł. w ł.). — Marsza

lek Tito zawarł w Pradze traktat przyj a-» 
żni między Jugosławią a Czechosłowacją* 
Marszałek Tito oznajmił, że tekst traktatu: 
jest podobny chociaż nie identyczny do 
traktatu przyjaźni polsko -  jugosłowiań
skiego. Celem traktatu jest podtrzymani« 
sprawy pokoju a nie montowanie jakiego
kolwiek bloku Słowiańskiego przeciwsta
wiającego się blokowi innych państw.

Umowa lotnicza
polsko-radziecka

Oświadczenie tow. Rusinka
przed wyjazdem delegacji KCZZ z Moskwy

MOSKWA. 24-3 (PAP). Kierownik de
legacji KCZZ. Kazim ierz Rus!nek, dożył 
przed opuszczeniem Moskwy korespon
dentowi organu radzieckich związków za
grodowych ,,Trud“ oświadczenie, w  któ
rym  powiedział m. to.: .«Wielkim wy
darzeniem w  przededniu naszego wyja
zdu a Moskwy było przyjęcie .polskiej de 
legacji związków zawodowych przez Sta
lina i Motetowa.

Jesteśmy ogromnie zadowoleni, mogąc 
przywieźć Narodowi Polskiemu przyjaz
ne słowa, skierowane doń przez genera
lissimusa Stalina. Nasza radość będzie ra 
dością całej Polski demokratycznej“.

Wspominając następnie o w-eiklch os ą 
gnięciach Związku Radzieclk ego, ob. Ru
sinek .powiedz'ał: „Osiąga ęcia socjalne 
i gospodarcze, które wdzieliśm y w  Zwiąż 
ku Radzieckim, są bardzo czysto wyro
kiem pracy zw: ązków zawodowych- Nie

mogli śmy nie zauważyć faktu, że działa
cze radzieckich związków zawodowych 
dokładnie zdają .sobie sprawę z odpowie
dzialność1 powierzonej im  pracy. Cała pra 
sa radzieckich związków zawodowych 
poświęcona jest służbie i  interesom klasy 
.robotniczej.

Pozostaje nam wyrazić życzenie, aby 
nawiązany przez nas kontakt z radziec
kim i związkami zawodowymi stawał się 
coraz bliższy. Łączność między organ za- 
cjami zawodowymi naszych krajów wy
datnie przyczyni się do utrwallen a przy
jaźni radziecko-poisk ej“.

W niedzielę powróciła z Mos
kwy do Warszawy delegacja KC 
ZZ z przewodniczącym general
nym sekretarzem tow. Kazimie
rzem Rusinkiem na czele.

M O SKW A,, 24.3 (PAP). W  Moskwie 
zakończyły siłę rokowaisia nfiędizy przed
stawicielami rządu ZSRR a delapacją 
Rządu Polskiego na temat orgiamitzacjii 
połączenia lotniczego. Rozmowy odby
w ały się w  przyjaznej atmosferze wzą-^ 
jemmego zrozumienia i  zakończyły się 
podpisaniem umowy. Urnotwa przewiduje 
eksploatacje Mmiii lotniczych Moskwa 
Warszawa, Moskwa — Warszawa —* 
Berlin i  Warszawa — Berlin- .

Umowa przewiduje również udzielenie 
przez ZSRR pomocy technicznej cyw il
nemu lotnictwu Polski- Umowę podpu- 
sa®: w imitentu rządu ZSRR — marsza
łek lotnictwa Astacbow ,i .w iwEteniiu Rzą
du Polskiego — wiceminister Olewa ńsk-ń

Nowy rząd Finlandii
SZTOKHOLM, 24.3 (PAP). W ńedzie- 

lę, dnia 24 marca. b. r . został utworzony 
nowy gabinet fń sk i, którego premierem  
i ministrem obrony został Mauno Pek- 
kal, członek partii socjaldem okratycz
nej, a m inistrem spraw zagranicznych 
Carl Bnckell (niezależny).

Zgon Alechina
Jak podaje Radio Londyńskie, zmarł 

[w Portugal'! znakomity szachista, w 'elo- 
krotny m strz świata, Alech n.

Olbrzymia manifestacja w Krakowie
ku czci ofiar krwawych zajść w 1936 roku

Mordercy dzieci polskich
przed sądem

LONDYN, 24.3 (PAP). — Agencja Reu
tera donosi, iż przed sądem wojskowym 
w Brunświku rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko 8 Niemcom, oskarżonym o roz 
myślne spowodowanie śmierci 90 nieślub
nych dzieci polskich, urodzonych w Niem 
czech, gdzie matki, przebywały na robo
tach przymusowych.

Nastroje w Krainie Julijskiej
. NOWY JORK, 24.3 (PAP). Korespon
dent dzteuniika „New York Herald T ri- 
bune”  donosi z Rieikii, że _ członkowie 
kom isji sojuszniczej uzyskali całkowitą 
pewność, iż ludność Krainy JnMisIki.ej 
pragnie przyłączenia tego terytorium  do 
Jugosławii- : '

Korespondent podaje, że amerykańską 
członek komisji naliczył 30 demonstracji 
za przyłączeniem do Jugosławii, które 
kom kja napotkała w, czasie przejazdu 
na przestrzeni pierwszych 50 mól swej 
drogi. Ludność miast uczestniczyła w de
monstracjach, niosąc flagi 'i portrety 
marszałka Tito. Te same nastroje w idzi 
się wśród słoweńskich i  chorwackie: 
chłopów zamieszkujących Krainę Ju lij
ską i  okolice Riekh

W dniu 23 b.m. był Kraków widownią 
olbrzymiej manifestacji mas robotniczych 
ku czci ofiar pamiętnych zajść łemkow
skich w roku 1936.

O godz. 12-ej syreny wszystkich fabryk- 
na zlecenie wojewody krakowskiego, tow. 
dna Pasemklew cza, ozniajm ły  miastu po
czątek manifestacja.

O godz. 1-ej ma rynkiu krakowskim ze
brały s'ę pod sztandarami PPS, PPR. ' 
klasowych związków zawodowych olbrzy 
mie tłuimy robotników Krakowa.

Trybunę, zbudowaną u stóp Ratusza, 
otoczył Has czerwonych sztandarów.

Po przemówieniach przedstawicieli par- 
tyj i Wojska Polsk'ego olbrzymie tłum y 
robotników i prtacowńków Krakowa- któ
re obliczano na 18 do 20 tys.. uformowały 
się w  pochód. Wikrótce Rynek Krakowsk' 
związał z cmentarzem Ralkowickim olbrzy 
mi wąż pocblodu mas robotniczych K ra
kowa - ■

Na cztele pochodu .postępuje orkiestra 
¡tram w ajarzy krakowskich, aa nią przed-

Komedia wyborcza w Grecji
Tylka reaktfa wystawia kandydatów

LONDYN, 24.3 (PAP). Agencja Reu
tera donos' że do wyborów w Grecji 
staje 'T6 łs t, na których wystawiono po 
nad 1000 kandydatów.' Wszystkie te /par.

n prawicowe za wyjątk em repubi - 
kańskiej part i 1 beratoej, której przewo. 
dniczącym -jest prem'er Tem stokles So- 
fuids. Partia ta należy do centrum.

Part e prawicowe pod. z c liły  sę na 2 
bloki: 1) Blok monarchistów, w  skład 
którego wchodzi 8 partyj monarch stycz 
jyistł. Blokowi temu prżtewwtoiczy gęo,

Gooatas 2)- Un«a narodowa, na której 
czele stoją b. premierzy Soiokles, V en-  
zelos i Kanellopulos.

Organizacja H  tosów, która uchodzi za 
partię, pot tyczną, choc aż uzbrojone ban 
dy, dzatejące pod ich sztandarem, są 
nielegalnej wystawiła około 50 kandyda, 
tow. P " -ta  prawicowa ,.metax stów", no 
sząca tę nazwę od nazwiska swego zało
życiela nieżyjącego b. dyktatora M eta- 
xasa oznajm ia w ostatniej chw il', że nie 
w tźtńą « w *  l

stawidele (partyj, zw'ązków zawodowych, 
załóga fabryki „SemperH“. oraz niezl < > 
ne tłum y robotników krakowskich pod 
sztandarami swyoh organizacyj fabrycz
nych. Pochód, mimo 'rzęs stego deszczu, 
dociera do bram cmentarza- Grób pole
głych otacza z jednej strony zwarty szpa
le r czerwonych sztandarów. Drugą stro
nę zajmuje kompania honorowa" M ilic ji 
Obywatelskiej. Wśród uroczystej ciszy pa 
dają na groby poległych towarzyszy w eń  
ce delegacji partyj politycznych, zw ąz
ków zawodowych oraz fabryk krakow
skich- Kompania honorowa' M ilic ji Oby
watelskiej prezentuje broń.

Przedstawiciel K ZZ tow. Marek, od
czytuje tragezną ls tę  ofiar walki prole
tariatu Krakowa w  roku 1936., Padają 
nazwiska: Jan Cieślik, Jan Jedrygat, Ja
nina Krasicka. Andrzej Proc, Jan Szy- 
biak. Jan Szwed, P iotr Wrona, Antoni 
Klobińsk'.

Następńe przemawiał (ow. m jr Gru
da, który podkreślił, że dz ś u grobu po
ległych bojowników o sprawę robotn czą 
honorową wartę pełń’ Oddział M ilic ji 
Obywatelskiej., której szeregi wypełń U 
przedstawicelę klasy robotniczej — robot 
n cy.i chłopi.

Na zakończenie podniosłej uroczystości 
zebrań' odśpiewali Czerwony Sztandar i
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M Y Ś L I ,  A L U Z J E  I C Z Y N Y
IM DALEJ OD DEMOKRACJI — TYM GŁĘBIEJ W LAS REAKCJI

Jest coś głęboko niepokojącego, żarów ! 
no w tonie ostatnich wystąpień organu 
naczelnego dzisiejszych przywódców j 
PSL jak i  w w adomośc ach. napływają
cych z różnych zakątków kraju o :ch 
wyczynach w terenie. Nie chodzi w da. 
nym wypadku o te łub inne rozbieżności 
w konkretnych sprawach polityk1 
państwowej, o takie czy inne pojmowa
nie celów i zadań obozu demokratycz- [ 
nego, o te lub owe posunięcia organiza- j 
cyjne. Tego rodzaju różnice i odcenié j 
wśród partyj, które złączyły się w 'm ę 
realizacji wspólnych, uzgodnionych ce- ; 
łów politycznych są zrozumiałe i ń k t by 
nie czynił zarzutów kierownictwu PSL, j 
jeśliby ono, stojąc twardo na gruncie dzi 
»i'ejszej rzeczywistości demokratycznej, 
dążyło do skorygowania pewnych m ożli. 
wych przerostów; błędów czy też odm’en 
nie ustosunkowałoby się do poszczegól
nych zagadnień dnia. Te niewątpliwe 
prawdy niejednokrotnie już były oma
wiane i wyjaśniane, toteż są one dla 
wszystkich dostatecznie jasne. Nie te 
sprawy mieliśmy na myśl1, wspominając 
o niepokojących objawach ostatnich ty
godni, a nawet dni.

Ustalmy pewne fakty.
Na Zjeździ« Chłopów Socjalistów, 

zwołanym przez PPS do Warszawy z 
dłuższymi programowym' przemówie
niam i wystąpili t.t. Osóbka -  Moraw
ski, Matuszewski i Swiątkowsk'. Mów!li 
o celach demokracji ludowej, o trudnoś
ciach i bolączkach życia codziennego lu 
dzi pracy w  mieście i  na wsi, o koniecz
ności wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w walce o przez wytężenie 
tych trudności, o potrzebie skupienia 
wszystkich sił narodu i o szkodliwej 
działalności rozbijaczy jedności narodo
wej- M ów ili oni z głębokim wewnętrz
nym przekonaniem, raz po raz nagradza 
n i burzą oklasków ze strony tys ąca chło 
pów -  demokratów, uczestników Zjazdu. 
Przyjrzyjm y się teraz bliżej „sprawoz
daniu’* z tego dnia obrad, zamieszczo
nym przez „Gazetę Ludową”. Ani słowa 
o palących zagadnieniach dnia, nato
miast mnóstwo cytat z tych ustępów 
przemówień, gdzie była mowa o negaty
wnym stosunku wodzów PSL do dzsiej. 
szej rzeczywistości demokratycznej. Po
wtarzamy kilka takich cytat w brzm'e- 
niu podanym przez „Gazetę Ludową”.

,,Gdyby wybory — mówił p. M atu
szewski — wygrał ten drugi blok (mo
wa o bloku PSL z reakcją. (J. K .)—to 
na ramionach Mikołajczyka wyskoczył 
by jak>ś Anders, Bór-Komorowski łub 
Inny H itle r w Polsce", a dojście 'tych 

' czynników do władzy „groziłoby nową 
zawieruchą wojenną 1 wewnętrzną 
walką bratobójczą”.
Czyż to nieprawda? Czysta prawda! 

Czy przywódcy PSL mogliby zaprzeczyć, 
że tak się nie stanie? Nie mogą i  nawet 
tego nie próbują. „Gazeta Ludowa” przy 
tacza dalej następujący ustęp z prze
mówienia tow. Osóbki -  Morawskiego, 
gdzie potępia on zgubną politykę lon. 
dyńczyków.

,,Działacze Indowi w  Londyn’e po
pełnili same błędy: 1) zaw arli ugodę 
z sanacją. 2) uznali konstytucję z roku 
1935. 3) chcieli wprowadzić do kraju  
zdrajcę Raczk’ew'cza i Sosnkowsk ego. 
4) prowadzili niemądrą politykę zagra 
niczną, czego dowodem było zerwanie 
stosunków ze Związkiem Radzieckim”:
Czyż to nie prawda? Czysta prawda! 

Następnie ¡dą cytaty niezbicie dowodzą
ce, że przywódcy PSL z panem M ikołaj
czykiem na czele są współodpowiedzial
n i za zburzenie Stolicy, i że ciężar od
budowy tego, „co zmarnował Bór-Ko- 
morowsk1, p. M ikołajczyk i inni” będz'e 
długo musiał ponosić cały naród 1 jesz
cze inne cytaty, przypominające, jak to 
krajowa delegatura londyńczyków spo
rządzała listy nieprawomyślnych i „ko
munistów”, aby ¡cb późnięj sprzątnąć 
mogło gestapo oraz wiele ‘nnych cytat, 
wymownie świadczących o reakcyjnośc1 
poczynań przywódców PSL.

Wszystkie te cytaty podaje ,,Gazeta 
Ludowa*’ prawie bez słowa komentarzy, 
bez próby jakiejkolw iek obrony, bez 
wykręcana s;ę lub wypierana, bez o- 
Wudnych zaklęć na wierność demokracji 
ludowej, bez wylewania żalu na „złą 
wolę” przeciwników poi tycznych — jak 
to do n!edawna jeszcze zwykła była czy 
nić w podobnych wypadkach prasa pee- 
selowa.

Ta im  ana tonu jest właśnie objawem 
nowym i  nadzwyczaj symptomatycznym. 
Przywódcy PSL od chw ili rozbicia pró
by stworzenia wspólnego bloku wybor
czego wszystkich stronnictw coraz jaw 
niej i zdecydowaniej stawiają na popar 
oie reakcji — zarówno tej, która przy- i 
czaiła się na legalnych placówkach w i 
mieście i na wsi, jak i tej, która działa ! 
metodami wypadów bandyckich z glę- j 
biny leśnej. ;

Do nich, do całej reakcji apeluje w ła
ś n i „Gazeta Ludowa”, gdy z taką lu - : 
bośoją powtarza fakty uprawiania przez 
przywódców PSL-owych reakcyjnej po_'j 
Utyki. Słuchajcie, słuchajcie, jak :e po
siadamy wobec was zasługi, jakie wspa- I 
niałe świadectwo reakcrt jnej praworayśl- j 
nośoi wystawiają nam wodzowie partyj 
demokratycznych — przemawia ona w 
ten sposób językiem aluzji do czynni- j 
ków reakcyjnych w kraju i  zagranicą, j

Im  dalej od demokracji, tym głębiej j 
W las reakcji — taka jest już wezmicn. ' 
na po wsze czasy kolej losów jednostek 
i partyj, które w przełomowych momen
tach h storycznych, zrywając demokra
tyczną jedność działania, szukają włas
nych, innych, odmiennych dróg j ście
żek. W odą one wszystkich ich — jed
nych szybciej, innych powolniej — lecz 
tym n emniej konsekwentnie 1 nieu
chronne, do tego samego reakcyjnego 
bagna, do podziemia, do bandytyzmu, do 
Ir u .

Zresztą coraz częściej mnożą się fakty,

potwierdzające W całej rozciągłości* że w 
walce przeciwko blokoWi demokratycz
nemu dzisiejsi przywódcy PSL szukają 
i znajdują poparcie reakcyjnego podzie
mia. Tak więc nielegalne piśm dlo „Wol 
ność” znowu wystąp io z zachwalaniem 
prasy peeselowej i  wezwaniem do kol- 
Dortowan1» ,,Gazety Ludowej’ . W ten 
sposób ostateciWe uformował się „jedno, 
lity  front kolportażowy” prasy peeselo
wej, poczynając od bandytów N SZ-tow . 
sk!ch i  kończąc na przemytniku Mnisz
ku, wybitnym działaczu ..rządu” londyń
skiego i bt skim kompan’« niektórych 
dzis'ejszych nrzywódców PSL. Nie ma 
co: nięduże, ale dobrane „demokratycz
ne” towarzystwo!

Jednocześnie nadchodzą dalsze wiado
mości z terenu o udziale peeselowców w 
bandach leśnych i morderstwach, doko
nywanych na działaczach demokra
tycznych, o ooras śc-ślejszym przepyty
waniu s5ę legalnej działalności poszcze
gólnych ogniw PSL-u z podzremną ro
botą bandycką. Dwa obi'cza — jeden 
duch, lub jeśli kto wol1, dwie strony t» 
go samego medalu.

Piszemy dz'ś o tych niepokojących no-, 
wych objawach zwyrodnienia, któremu 
coraz szybciej ulega prasa PSL i nie
które organ za,cje peeselowskie pod 
wpływem reakcyjnej praktyki kierowni
ctwa tej parth nie po to, aby chc'eć 
wpływać na panów Mikołajczyka, W ój
cika, Bagińskiego 1 im  podobnych.

Wszystko, co rob!ą ci politycy zostało

na pewno obmyślone i przemyślone prze* 
kogo należy i  gdzie należy i dlatego nie 
żywm y złudzeń, że uda się ich nawró
cić zę śliskiej dróg1, po której kroczą. 
(Ń'eehaj sobie idą. Żal nam jedynie tych 
działaczy PSL-owych i szeregowych chło 
pów, którzy w dobrej wierze, ufając de
mokratycznemu frazesowi swych prze- 
wódców lub po prostu z nieświadomości, 
czy też zaślepienia popierają fatalną, an 
tydetmokratyczną poi tykę dzisiejszego 
kierownictwa PSL. O każdego takiego 
dz alacza i chłopa wytrwale prowadzić 
będziemy bój, cierpliwie przekonywując, 
że ich miejsce — w obozie demokracji 
ludowej, w szeregach sojuszu robotniczo 
chłopskiego. We wspólnym froncie w alki 
przeciwko zblokowanej reakcji.

Zieleń chłopskich sztandarów znakomi 
cie harmon zuje z czerwienią sztanda
rów robotniczych, wbrew temu, co dziś 
mów'ą przywódcy PSL, zmierzający do 
rozbicia tego sojuszu, najmocniejszej o- 
pory Polski ludowej. O tej harmonii 

| świadczą tysiączne przykłady wspól- 
I uyoh wystąpień i wspólnej w alki pol- 
• skich robotn ków i chłopów. I  tylko  
I sztandar zielony, który, dzierżą w swych 
j dłoniach kierownicze czynniki PSL-u na 
i biera coraz bardz'ej ciemnego odcienia 
; lasów — schroniska reakcyjnego bandy
tyzmu i przez to samo jaskrawo różni 
się od świeżej wiosennej zielenj chlop- 
sk ch łąk i  pól, którą symbolizuje zielo
ny sztandar.

JOZEF KOW ALCZYK.
m mm m ., '.MW inn jm-eran. mnPDWMgnau&Mm

FRANCJA ZDECYDOWANI E  BRONI  POKOJU
Przemówienie premiera Gouin w Strassburgu

PARYŻ, 24.3 (PAP). — Premier fran
cuski Felix Gouin wygłosił w Strassbur
gu przemówienie, w którym domagał się 
przyspieszenia decyzji w sprawie między
narodowej kontroli nad Zagłębiem Ruhry.

Lata ciężkich doświadczeń w okresie 
trzech wojen światowych dowodzą --- po
wiedział Goulh — że Francja, nie będzie 
się czuła bezpiecznie, o ile nie zostaną 
spełnione następujące warunki:

1) długotrwała okupacja wojenna Nie
miec,

2) utworzenie międzynarodowego' kon
sorcjum, którego zadaniem byłoby spra
wowanie kontroli nad Zagłębiem Ruhry.

Olbrzymi potencjał przemysłowy Zagłę
bia Ruhry może się stać niebezpieczny 
dla pokoju świata, jeżeli pozostawi się 
Niemcom w przyszłości swobodę korzysta 
nia z bogactw tego okręgu przemysłowego.

Anglii grozi deficyt
Oświadczenie min. Morrisona

LONDYN 24.3 (PAP). Przemawiając 
na zebraniu w Bradford, wicepremier 
brytyjski Morrison ośwadczył, że w koń 
cu beżąoego roku należy s’ę liczyć z 
bardzo w ielkim  deficytem budżetowym. 
Dlatego też pożyczka kanadyjska, jak i 
spodziewana pożyczka Stanów Zjedno

czonych będą potrzebne, aby W ielka 
Brytania mogła wypełnić wszystkie swo
je zobowiązania. !

Mija ster wezwał wszystkich pracow
ników do wytężonej, energicznej pracy, 
gdyż jedyne praca może doprowadzić 
do osiągnięcia wyższego pozbmu życia.

GODNA ODPOWIEDZ
„Głos Ludu“ pismo polskie na 

Zaolziu, będące organem pa rtii ko
munistycznej, donosi, że poseł cze
ski U h lir wygłosił w parlamencie 
praskim przemówienie, w którym  
zażądał, aby ludność polską na 
Śląsku Cieszyńskim wysiedlić do 
Polski. W odpowiedzi jaką daje 
„Głos Ludu“  czeskiemu szowiniś
cie czytamy (cytujemy za „Dzien
nikiem Zachodnim“ ),:

Projekt wysiedlali-a ludności polskiej 
z Cieszyńskiego nie jest już nowym pro
jektem. Próbę wysiedlenia żywiołu pol
skiego zapoczątkował już w czasie ostat
niej wojny reż m hitlerowski z Re'chsko- 
misarzem i gauleiterem Brachtem na cze
le. Ileż to wtedy polskich rodzin musiało 
opuść1 ć swoje gospodarstwa, by tam w 
„Rechu" parobkować germańskim nadlu
d z i .  Ich domostwa 1 m ajątki zaś objęły 
rodziny Wolhiynien, czy Bessarabiendeu- 
tschów. Iluż to robotników, dzieci i inteli
gentów polskich mus alo pod przymusem 
opuść16 swe stromy rodzinne, by przeszło 
5 la t marnować swe siły na obczyźnie. 
Wytęp’ć i przesiedlić na „łono Abrahama” 
chciało polski żyw oł na Śląsku Cieszyń
skim też gestapo w C eszynie i Katowi
cach. Sześć lat krwawego terroru na Cie
szyńskim są tego najlepszym dowodem. 
h u t nub'enic a potokW  aknaańoami. ma

sowe egzekucje w różnych częściach na
szego kraju, setki skazanych do różnych 
więz eń i obozów koncentracyjnych — to 
wszystko wobec tego na darmo! Z IE M IA  
NASZA PRZESIĄKŁA JEST K RW IĄ  BO 
HATERSKICH MĘCZENNIKÓW , A POL 
S K I LUD NASZ W RYŁ SIĘ PAZURAM I 
W TĘ Z IE M IĘ  I  N IE  DA SIĘ Z N IEJ 
N IK O M U  USUNĄĆ. A  jeśli nie wystar
czą pazury,'to zębami lud nasz wgryzie 
ś'ę w  tę rodną ziem'ę, \na której ojciec, 
dziad i pradzad żył, pracował i umierał* 
przekazawszy ją  znowu ich następcom. 
N IE  JESTEŚMY PRZECIEŻ TUTAJ 
PRZYBYSZAM I, A N I TEŻ N IE  JESTE
ŚMY N IE M C A M I LUB W ĘGRAM I, ŻE
BYŚMY M U SIEĘI OPUSCIC NASZĄ  
ZIE M IĘ ! JESTEŚMY CZĄSTKĄ W IEL
KIEGO I  SŁAWNEGO NARODU POL
SKIEGO, KTÓRY SZESC LA T KRW A
W IŁ SIĘ W POLSCE I  NA WSZYST
K IC H  FRONTACH EUROPY... Serca nie 
mleckiego ń ikt nigdy nie z czesz czy! Tych 
więc trzeba wysiedlić 1 ućąć hydrze raz 
na zawsze łeb germańsk', by nie zagra
żała tak wam Czechom, jak i nam Połą. 
kom.

My zaś nie damy się usunąć ze swej 
ziemi n'komu, tak jak n ’e podlegliśmy 
najstraszniejszemu terrorowi germań
skiemu.

•
Do słów tych dodać możemy ty l

ko jedno: ze stanowiskiem tym  so- 
lid*igrauje si*  c»ły Naród Polski.

W interesie narodów zjednoczonych nale
ży utworzyć odpowiednią międzynarodo
wą organizację, która by zarządzała ko
palniami i fabrykami Zagłębia Ruhry,

Gouin zwrócił uwagę na to, że przemysł
francuski odczuwa obecnie dotkliwy brak 
węgla. Rząd francuski domaga się więc 
zwiększenia kontyngentu węgla niemiec
kiego przeznaczonego dla Francji. Eksport 
węgla z Zagłębia Ruhry wynosi jedynie
1.120.000 ton, z czego Francja otrzymuje
316.000 ton. Import ten nie może zaspokoić 
potrzeb przemysłu francuskiego. Powodu
je to ograniczenie1 pewnych działów prze
mysłu i może doprowadzić do tego, że 
Niemcy będą wkrótce produkowały wię
cej stali niż Francja. Do tego dopuścić nie 
wolno, Gouin wyraził przekonanie, że za
przyjaźnione narody wykażą zrozumienie 
dla sytuacji, w której Francja się znajdu
je, 1 poprą postulaty francuskie na arenie 
międzynarodowej.

Pożyczka amerykańska — stwierdził Go
uin —, jest dla Francji konieczna dla ra
cjonalizacji i modernizacji przemysłu. 
Przyczyni się ona do zwiększenia produk
cji przemysłowej we Francji. Francja za
mierza wrócić jak najszybciej na między
narodowy rynek handlowy. W tym celu 
podpisał rząd francuski umowę z Bretton 
Woods.

Gouin oświadczył, że w świetle ostat
nich wydarzeń solidarność międzynarodo
wa nie jest czczym frazesem. Dowodzi 
tego pomoc, jaką Francja otrzymuje od 
stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego i Kanady. Francja 
na terenie międzynarodowym — podkre
ślił Gouin — popierać będzie każdą akcję, 
zmierzającą do utrzymania pokoju. Mimo 
że Organizacja Narodów Zjednoczonych 
w pierwszym okresie swego istnienia mu
si pokonać szereg trudności, Francja żywi 
wiarę w pokojowe intencje narodów zje
dnoczonych.

Żaden naród nie powinien się bardziej 
obawiać wojny, niż Francja, i żaden na
ród nie jest tak zainteresowany w powo
dzeniu ONZ, jak Francja.

----O- ■ —

Strajk na Krecie
MOSKWA, 24-3. (Obsł. w4.). Na wysp*« 

Krecie wybuchł strajk generalny. S traj
kujący protestują przeciwko fali terroru 
w  Grecji. Żądają oni poza tym  piodnie- 
s enia poziomu stopy życiowej oraz wpro
wadzenia kontroli czynnika społecznego 
do rozdz ału darów UNRRA. Grupy fa
szystów i monarchistów rzucały granaty 
na demonstrujących i  strajkujących. W 
oświadczeniach oficjalnych nazywa się 
strajkujących anarchistami.
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O G Ł O S Z E N I E  ic ł o s
w sprawie oplaf za przejazdy

tramwajami, autobusami i trolleybusami
Na podstawie uchwały Prezydium Rady Narodowej m. st- Warszawy z dn. lG-go 

marca 1946 r. wprowadzone zostają od dnia l.IV  b.r. następujące opłaty:

1. Biiety jednorazowe:
a) normalne na tramwaje 1 trodleybusy , , » » zł 5.—
b) normalne na autobusy . • . . . 10—
c) bilety bagażowe na wszystk'e środki komunikacyjne . » e 10,—

2. Bilety abonamentowe 10-cio przejazdowe:
a) normalne . , . ,  • • zł 45.—
<b) ulgowe • . > 10.—

Bilety abonamentowe służą na wszystkie środki . komunikacji przy odpow.edn'm 
kasowaniu przejazdów. Dla abonamentów normalnych: na tramwaj i trolleybus —
1 przejazd na autobusy — 2 przejazdy. Dla abonamentów ulgowych: tramwaj — 1 
przejazd, na trolleybus — 2 przejazdy, na autobus — 3 przejazdy.

3. Bilety miesięczne ulgowe na tramwaj:
t na 1 lin ię ,  . « • , zł 75.—

na 2 lin*e , , . • • „ 100.—
na 3 linie . « » • , , «• 125.—
na wszystkie lW e  , . . • „ 150—

UW AGA: Wszyscy pasażerowie, uprawnieni do korzystania z u lg f" '- ‘ "'•’'ty. mo
gą nabywać również bilety pracownicze.

Z ulgowej taryfy mają prawo korzystać:
a) pracownicy miejscy za okazaniem legitymacji służbowej
b) młodzież szkolna za okazaniem legitymacji szkolnej
c) nauczyciele szkół powszechnych i średnich, profesorowie szkół wyższych — za 

'.zaniem legitymacji, ostemplowanej przez M .Z.K.
d) dzieci do la t 10-clu
e) Inwalidzi wojenni powyżej 45% inwalidztwa za okazaniem leg'tym acf, ostem

plowanej przez M .Z.K.
f) niewidomi inwalidzi oraz ich przewodnicy za okazaniem legitymacji, odemplo- 

wanej przez M .Z.K.
g) oficerowie wojska polskiego*i radzieckiego.

4. Bilety miesięczne pracownicze:
na 1 lin ię tramwajową, trolleybusową lub autobusową. . . •' • 120—
na 2 linie tramwaj owe, trolleybusowe lub autobusowe ewent, .kombinowane 180 
na 3 linie tramwajowe, trolleybusowe lub autobusowe ewent. kombinowane 220.— 
na wszystkie lin ie tramwajowe, trolleybusowe i autobusowe . . . .  400.— 

Bilety miesięczne pracownicze sprzedawane będą przez Miejskie Zakłady Komu
nikacyjne zbiorowo instytucjom na podstawie imi ennych wykazów. A

5. Z biletów miesięcznych pracowniczych mają prawo korzystać:
a) pracownicy instytucyj państwowych — adm n '■ nnych

W Warszawie*
b) pracownicy B.O.S.-u,
c) funkcjonariusze partyj politycznych,
d) » organizacyj młodzieżowych,
e) m związków zawodowych.

> f) „ Polskiego Czerwonego Krzyża,
g) !. w ; Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci,
h) „ Centralnego Komitetu Opieki Społecznej
i) B / Stołecznego Komitetu Op eki Społecznej,
J) „ Lilgi Kobiet.

Dla instytucyj nie objętych powyższym wykazem, po każdorazowym zaopiniowa
niu podania przez Radę Związków Zawodowych i zakw alifikow ani przez Kom sję
Komunikacji M iejskiej Rady Narodowej.

6. Bilety miesięczne normalne:
na 1 linię tramwajową lub trolleybusową . • . ■ • 223—
1 linia autobusowa . . .  450.—
na 2 linie tramwajowe lub trolleybusowe, ewent. kombinowane . 340.—
na 2 l® ie autobusowe • . . . , • 680—

na 3 lin ie tramwajowe lub 3 trolleybusowe, ewent. kombinowane . 400—
na 3 linie autobusowe . . . . • 800—
na wszystkie linie tramwajowe lub wszystkie trolleybusowe . , 600.—
na wszystkie lin ie autobusowe . • « • 1.200—
1 Unia tramwajowa lub trolleybusową' + 1 lin1 a autobusowa . • 565.—
1 lunla autobusowa + 2 linie tramwajowe lub 2 linie trolleybusowe 620.—
2 Unie autobusowe + i  lin ia tramwajowa lub 1 linia trolleybusową 735.—>
wszystkie linie tramwajowe + wszystkie trolleybusowe . . , 900.—
wszystkie linie autobusowe+wszystkie tramwajowe lub trolleybusowe 1.300—  
wszystkie linie tramwajowe +  wszystkie autobusowe + wszystk e

trolleybusowe . .. • 1.500—

7. Uprawnieni do korzystania z przejazdów bezpłatnych $ę:
a) posłowie K.R.N. i radni Miejskiej Rady Narodowej za okazaniem legitymacji,
b) członkowie M ilic ji Obywatelek1 ej m. st. Warszawy, szeregowi i podoficerowie 

wojska polskiego i radź eckiego umundurowani —- łączni1 e najwyżej 3 osoby na jed
nym pomoście,

c) dzieci na ręku do la t 3-ch, i - l ii»«! ¡ *
d) posiadacze biletów służbowych! PREZYDENT M IASTA

(ST. TOŁW IŃSKU

W związku z wprowadzeniem biletów miesięcznych pracowniczych, M .Z.K. w yja
śniają że instytucje, uprawnione do nabywania tych bletów , winny składać wykazy 
pracowników z ipodaniem imienia i nazwiska, oznaczeniem kmit, z dołączonymi foto
grafam i zaopatrzonymi podpisem na odwrobe. ,

Sprzedaż biletów na m-ć kwieć en b.r. rozpocznie się w  dniu 27,111 b.r. Bilety
ważne będą ńa przejazdy od chw:li nabyć a.

Bilety n^esięcane sprzedawane będą w Wydziale Ruchu M.Z.K., ul. Młynarska 2
1 ul. Kawęczyńska 16, w godzinach burowych.

Ul. , 6  NACZELNY DYREKTOR M.Z.K.
Warszawa, dn. 2 3 .III 1946 r . (IN ft J. K UBALSKI)

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
SZTANDARY oraz wszelkie hafty i 

aplikacje wykonuje szybko- Puławska 
38 m. 3.

Warszawa — Pomorze 0:0 w boksie
Rewanżowe spotkanie pięściarskich re- 

prezentacyj Stolicy i Pomorza, które od
było się w sali Polskiej YMCA w W ar
szawie . i  .zakończone .w ynik iem  nieroz
strzygniętym 8:8 (pier-Wsze spotkanie 
W Bydgoszczy Warszawa przegrała 
6:10), było widownią dawno nie oglą
danej awantury, Trzeba jednak przyznać 
zupełnie bezstronnie, że tym  razem pu
bliczność miała najzupełniejszą .nację. 
Po pierwsze program zapowiedzianych 
walk .według plakatów,’ .na ringu oka
zał się zupełnie inny- N’>e było Sobko- 
wiaka, nie było Czortka, nie było do
brego Zalewskiego z Bydgoszczy, nie by
ło Archaokiego.

Jeżeli w id * ' miłośnik boksu płaci za 
bilet 150 zł, to traktując tę rzecz wido
wisko we i, sportowo,’ duce zobaczyć ta
kiego Czortka, Sobkowiiaka, Kolczyń
skiego. Ma zresztą prawo ich oglądać, 
bo tak zapowiadają organizatorzy. Tym 
czasem mie tylko, że ich me ogląda, ale 
zamiaist 8 . walk widzi 6 i — .skandalicz
nego sędziego. Niezadowolenie to było 
doić głośną j  hałaśliwą manifestacją, 
która do przyjemnych nie należała- 

Reprezentacja Pomorza oddała 4 punk
ty  bez walki, gdyż przyjechała bez .re
prezentantów w wadize średniej i cięż
kiej. Nie , wystawia to dobrego i sporto
wego', świadectwa Pomorskiemu Okręgo
wi. Obawa przed „Kolką” ? Trzeba uttfeć 
przegrywać również. Jest to bodaj 
trudniejsze zadanie — miii wygranie bez 
ttudu luib walka z dużymi szansami na 
wygrana. . ,

W  spoitkaniadi mlędzyokręgowych po
dobne „luk i”  W wagach są niedopusz
czalne i PZB powinien w  tej sprawie 
okręgi trochę „pouczyć” . ,.

Z drużyny pomorskiej najbardziej mo
że podobał się .W M iński, szybki i  dość 
utalentowany pięściarz. Mocno reklamo

wany Jóźwiak kondycyjnie był bardzo 
slaby i  ostatnie 2 rundy już „p ływ a ł” , 
walcząc zresztą nieczysto.

N ezlym  był również Sowiński, zwy
cięzca Łukasiewicza. Stocki zademon
strował cios bardzo „soczysty”  i  dużą 
szybkość-

Z drużyny warszawskiej dobrze w y
padł Patora i  Sadłowski. Małecki jak 
zwykle zademonstrował ładny boks.

Selma zadziwił wytrzymałością, twar
dością i  zaciętością. Włostowsłd prze
grał przez k. o. i jego nokaut zakończył 
się na szczęście bez wypadku, ale na 
przyszłość podobne sędziowanie powin
no być policyjnie wzbronione. Już po 
pierwszym ./pójściu”  na deski Włos tow- 
ski był nieprzytomny i  sędzia by ł obo
wiązany walkę przerwać i  ogłosić tech
niczny k. o. Dopuszczanie do dalszej 
walki zawodnika tak „zamroczonego”  
może czasami mieć tragiczne następstwa- 
Tym  bardziej, że na razie lin g i nasze nie 
mają podkładu filcu.

W yn ik ł techniczne spotkań:
w- mnisza: Patora (W) bije na punk

ty  Borowicza (P); w. kogucia: Sadlowski 
(W) bije na punkty Jóżwiaka (P ); w. 
piórkowa: Małecki (W) zmusza do pod
dania w Ii-m i starciu Rożnowskiego. 
Była to jednak w a lka , towarzyska, gdyż 
Małecki m ia ł nadwagę i  2 pfct. oddał 
jeszcze przed walką; w. lekka: Łukasze
wicz (W) przegrał na punkty z Sowiń
skim (P ); w. pól&redma: Selma (W ) 
przegrał ma punkty ż Wiklińskńm (iP)j 
w. średnia: Kolczyński (W ) wygrał w.o.; 
w. półciężka: W łostowski (W ) p rzepa ł 
przez k. o. ze Stockim  (P ); w. ciężka: 
D rąbkówski wygrał w- o-

Sędziował w ringu Sucharda, na punk; 
ty  zaś Pastarczak i  Galicki z W -w y i  
Rozmarynowski z Pomorza.

WHS „Legia** -  f iS  „Radomtak** 9 :1  (2:0)
i Finałowy mecz p iłkarski o srebrny 
puchar WOŻPN rozegrany na Stadionie 

IW P  między WKS „Legia”  a KS „Ra- 
j donfiak”  zakończył1 y.ę zwydęsitwem dnu- 
żyny wojskowych w stosunku 9:1 (2:0).

„Legia”  przez cały czas meczu miała 
zdecydowaną przewagę, szczególnie po 
przerwie. Zarówno technicznie jak i  kon

dycyjnie wojskowi b y li o klasę leipsi od 
radiomiaków.

.Bramki s trze lili: Grzędziel II, Cyga
n ik  i  Szymański po 2, Górski i  H&wa- 
lewticz po 1 u. bramkarz Czyżewski z 
karnego. Dla Radomiaka honorowy punkt 
zdobył Gniewek.

W idzów było 5.000. Sędziował b. do
brze oh. Nowakowski.

HUTA KOŚCIUSZKO
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

W  C H O R Z O W I E
POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM

Adres: CHORZÓW, M O N IU SZK I 11. Adres telegr.: ,,Kościuszko-Cborzów”
Telefon: 417-21

PRODUKUJĄ:

KOKS, BENZOL, SIARCZAN AMONU, SMOŁĘ, SURÓWKĘ 
S1ARTENOWSKĄ I  ODLEWNICZĄ, STAL SUROWĄ Z PIE
CÓW MARTENOWSKICH I  ELEKTRYCZNYCH, KĘSY, SZY
NY WSZELKICH TYPÓW, ŁUPKI, PODKŁADKI, DŹWIGA
RY, KORYTKA, PROFILE DO ODBUDOWY CHODNIKÓW  
KOPALNIANYCH, ŻELAZO PRĘTOWE, WALCÓWKĘ M IĘK
KĄ I  TWARDĄ, ŻELAZO NA HUFNALE, ŻELAZO NA POD- 
KÓWKI. DOLOMIT SUROWY I  PALONY. WAPIEN SURO
WY, WAPNO PALONE, CEGŁY SZAMOTOWE.

UNIEW AŻNIAM . skradzioną na ; Dwor
cu Wileńskim legitymację PPR, wydaną 
W Ostrówki Mazowieckim ma nazwisk© 
Ireny Jóżwikówny, y

UNIEWAŻNIAM  zgubioną kartę reje
stracyjną wydaną przez RKU Siedlce, 
dn. 1 września 1945 r. na nazwisko Ada
ma Wysockiego- . Kolonia Zaksze Świ
ni ¡arów, powiał Siedlce- _____ ________

HARMONIA. Udzielam lekcji. Czernią- 
ł- jjg , Koper*. ^

DO CEGIEŁKI, KAFLARNI, WAPIENHIKÓW-KAMiEHIOŁOMŚW, HUT SZKŁA

p o s z u k i w a n i
INŻYNIEROWIE, TECHNICY, MAJSTROWIE, MECHANICY, 
ROBOTNICY W YKW ALIFIKOW ANI I  ROBOTNICY OBZNAJ- 
M IENI Z PRODUKCJĄ, ORAZ PERSONEL ADMIN.-HANDLO- 
WY I KSIĘGOWI.

Zgłoszenia osobiste, listowne:

CEHTML1Y ZARZĄD PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Biuro M obilizacji S ił Rob.

WARSZAWA, UL. WILCZA 71, H  p.
•tm m
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Manifestacja jedności robotniczej
Wspólny w iec PPR i PPS w  Warszawie

Państwowy Instytut Hydrolog'ezno- 
Meteorologiczny komunikuje:

W dniu 24 b. m. po po
łudniu trwała w Polsce 
pogoda o zachmurzenia 

zmiennym. Gdzieniegdzie 
notowano jeszcze przelotne 
opady. Temperatura o go
dzenie 14 od plus 3 srt. na 

północy do plus 13 st. na południowym 
zachodzie kraju. Prze w idy varia pogoda 
na dz eń 25 b. m.: dalsze polepszan e się 
stanu pogody. Nocą miejscowe przy- 

'  mrozki, w dz eri w.ększy wzrost tempe
ratury. Najpierw  umiarkowane, potem 
słabe w a try  z kierunków zachodnich.

W SPOMNIENIE O JANUSZU  
KORCZAKU

W związku z projektem wydania zbio 
ru  artykułów Janusza Korczaka — 
Państw. Instytut Pedagogiki Specjalnej 
zwraca się do osób, które były słucha
czami tego zasłużonego pedagoga j w y- 
b tnego pisarza z prośbą o nadesłanie do 
15 kw ietnia krótkich wspomnień o nim. 
Chodziłoby głównie o charakterystykę i 
oddziaływania Korczaka na słuchaczy w  
dz edzini« wychowania.

Wspomnienia należy nadsyłać pod a - 
dresem: M aria Grzegorzewska, Smuli
kowskiego 1, Warszawa.

KONCERT CHOPINOW SKI 
Z. DRZEW IECKIEGO

" W każdą środę program Polskiego Ra 
dia zawiera koncert Chopinowski, wyko 
nywany zazwyczaj przez czołowych pia
nistów polskich.

W środę, dnia 27 b. m. o godz 19-ej 
wykonawcą audycji Chopinowskiej bę_ 
daie znakomity pianista — Zbigniew 
Drzewiecki.

POPULARYZOW ANIE JĘZYKA  
ESPERANTO

Z inicjatywy Warszawskiego Związku 
Esperantystów odbędzie się w niedzielę 
24 b. m. o godz. 11-tej przed południem 
w świetlicy miejskiej przy ul. Możej 41 
odczyt o esperancie. Referować będą ob 
ob- Sakowicz, Majewski i  Czechowski. 
Wstęp dta wszystkich bezpłatnie.

OBNIŻENIE CEN CHLEBA
W wyniku interwencyjnej akcji, po

djętej przez Państwową Centralę Han
dlową, konsumenci mogą już- nabywać 
chleb po cenach odpowiednio n sfcieh. 
Nieuzasadniona zwyżka cen Chleba w  
ub. tygodniu została zahamowana przez 
zwiększoną podaż na rynku. Dalsza zaś 
interwencja doprowadziła do obniżena 
cen cihleba i innych artykułów.

Wobec tego PCH przestaje sprzedawać 
chleb z własnych samochodów, przystę
pując do normalnego zaopatrywania sto
łówek pracowniczych ijnstytucyj pań
stwowych i samorządo
wych oraz sklepów deta
licznych.

Posiadane zapisy m ąki 
pozwala PCH na podjęcie 
w  każdej chwili ponownej 
akcji interwencyjtnej-

Trochę szczęścia...
Do wszystkiego w źydta, ażeby silę 

udało, trzeba mieć trochę szczęścia, więc 
naturalnie trzeba mieć także trochę szczę
ścia, ażeby w y g r a ć  na 1 o t s r i  i.

Czy masz szczęście, przekonasz snę, 
kapując los fV-eJ klasy 46-ej Loterii. 

W y g r a n y c h  21.000 na prawie
35.000. 000 zł.

W y g r a ć  m o ż e s z :  M ILION  
250-000, 10 wygranych po 100.000, 20 po
50.000, 65 po 20.000 j  wiele, wiele in 
nych wygranych.

W  _din>iiu 24 marca 1946 r. odbył się 
w sali Głównego Urzędu Statystycznego 
w Warszawie wspólny wiec członków 

j PPR i  PPS diztelnicy Warszawa - -  Po- 
| łudnie. W  szczelnie zapełnionej Sali,
| ozdobionej sztandarami partyjnymi i  na- 
j pisami: „Niech żyje Jedność Klasy Ro
botniczej”, „Warszawa — Połuctoiie . w 
jednolitym froncie do zwyc ięstwa” itp. 
przemawiali przedstawiciele PPR — ob. 
BI.nowiki oraz PPS — ob. Gros.

Omawiając aktualne zagadnieni e wy.bo- i 
rów, mówcy podkreślili jeftmolite stano
wisko partyj robotńijozydb- Mocne prze
mówienie przedstawiciela Wojska Pol
skiego rotmistrza Bohusza spotkało się 
z owacyjnym przyjęciem zebranych. 
Jednomyślnie uchwalono następującą re
zolucję:

Zebrami — PPS-owcy i  PPR-owcy 
Dzielnicy. Warszawa — Południe wyra
żają stanowczy protest przeciwko mie
szaniu się podżegaczy wojennych z obo
zu p- Churchilla — do spraw polskich.

Ziemie Zachodnie są i pozostaną oieod- 
lączną częścią Rzeczypospolitej.

Zebrani stwierdzają palącą potrzebę 
zjednoczenia wszystkich iw roboto czych 
: ludowych — i stworzenia bloku wybor
czego całej demokracji dla ostatecznego 
rozbicia sdff reakcyjnych.

Zebrani potępiają prowokacyjne i dą
żące do rozbicia jedhości narodowej sta
nowisko przywódców PSL, którzy od-, 
rzuciUi wyciągniętą rękę klasy robotniii- 
czej, żądając dla sieb.ę monopolu . ma 
władzę.

Dlatego zebrami wizywają wszystkich 
PPS-owców i  PPR-owców dio zacieśnie
nia współpracy w terenie dla: 

utrwalenia demokratycznych zdobyczy, 
szybki»)« odbudowy kraju, poprawy poło
żenia mas pracujących, zagospodarowania 
ziem odzyskanych, zaprowadzenia pełne- 
0o ładu ij; spokoju w kraju.

Po udhfwaleniiu rezolucji zebrami od
śpiewali hymny robotnicze, po czym na
stąpił program artystyczny.

Huragan nad Warszawą
Trupy pod gruzami zwa onych domów

Gwałtowna wichura szalejąca mad W ar
szawą w dmt-lu 23 b. m- spowodowała 
szereg tragicznych wypadków, na skutek 
zawalenia silę spalonych dlomów.

Na ul. Płockiej Nr 17 zaw ali się strop 
IV-go piętra, powodując oberwani:« sufitu 
niższych piięter- Z pod gruzów wydobyto 
Wojciechowską Standsłńwę, która po
niosła śmierć na miejscu i  ranną Gut Ka
tarzynie.

Na ulicy Solwrego Nr 5 na skutek za; 
walenia się ściany zginęła pod grozami 
Janina Maciejewska. Rany odnieśli W ik
toria i Józef Halamowieccy.

Przy ul- Racławickiej N r 22 spadają
cymi gruzami .poranieni zostali:. Woliń
ski Jan, Alina i Julian Kobyłeccy- Raair 
nyoh przywieziono do szpiltala Dz, Je
zus.

Przy ul. Puławskiej Nr 14 na skutek 
zawalenia się ściany zginęły 4 ,osoby: 
Władysław Jaszczołt, Albin Jakubowski, 
Sc kłowsika1 i kp t KB W-

Oprócz tych wypadków zanotowano 
szereg tonych. Ulika Radomska Nr 3 — 
2 osoby ranne, Nowogrodzka 40 — Jed
na osoba zabita, Hoża 80 — jedna oso
ba ranna, Ul- Pańska — jedna ranna, 
jedna zabiła, Koszykowa 51 — jedna 
ranna, 6-go Sierpnia Nr 13 — 4 osoby 
ranne, ul- Rodtawsfca Nr 3 — dwie oso
by rannie, ul- Puławska róg Reytana — 
7 osób zabitych'.

Oprócz tydh wypadków szereg famyah 
osób doznało mniejszych i większych 
obrażeń » poronień spowodowanych ce
głami Ińb kawałkami blachy zerwanej 
przez w iatr. ,

Plan prac drogowych na r. 1946
W ramaah ogólnego programu odbu

dowy polskiej sieci drogowej, przewidzi» 
me są na rok 1946 dalsze roboty przy od
budów e nawierzchni drogowych i mos
tów zniszczonych w  czasie wojny, oraz 
zapoczątkowanie robót inwestycyjnych w 
związku z budową nowych dróg i z mo
dernizacją nawierzchni dróg j,uż Istnieją
cych. Ponadto prowadzona będiz e wzmo
żona konserwacja dróg i mostów.

Ze względu na trudności materiałowe 
wykonane będą w  r. 1946 jedynie roboty 
najniezbędniejsze. Ulepszone naw erz- 
chmie otrzymają poszczególne odcinki 
dróg: Warszawa — Lubi n, Warszawa — 
Poznań, Łódź—Kalisz, Kraków—Rzeseów.

Na odcinku odbudowy mostów drogo
wych prowadzane będą roboty przy w iel 
k ch mostach na Wiśle w Annopolu, Dę
b in ie, Grudziądzu, Tczewie, jeżeli chodzi 
o mosty czasowe i w  Kraków e, Sando
mierzu, Warszawie, Płocku, Włocławku, 
Wyszogrodzie przy mostach stałych. Po
nadto przew duje się prace przy odbu
dowie szeregu mniejszych mostów.

Ogólnie projektuje się odbudowę 9.000 
tn beż. mostów stalowych, 3.700 m bież.— 
żelbetowych, 9.500 m bież. — drewnia
nych i  13 000 m b eż. — mostów o kon
strukcji mieszanej (dźw garjr stalowe na 
podkładach drewnianych).

Komunikacja podstołeczna
będzie zelektryfikowana w dągu 3 lat

Okupanci niemieccy zniszczyli lub wy 
W eźli prawie wszystko urządzenia ęle- 
ktrotrakcyjne lin ii podmiejskich w War 
szawie. To oo pozostało napraw a się lub 
uzupełnia i w lecie b. r. będzie można 
uruchomić komunikację jednostkami e- 
letryoznymi ńa tpaso Warszawa Wscho
dnia — Otwock, poza tym są szanse 
wprowadzenia pociągów elektrycznych 
na odcinku Warszawa Wschodnią — M i
łosna jeszcze przed zimą.

W roku 1946 nie da się uczynić n'c 
więcei jednakże zarówno w tym roku, 
jak i w następnych latach prowadzana 
będzie intensywna praca nad odbudową 
reszty urządzeń ełekłrotrakcyjoych. N  e 
można jednak spodziewać się szybkiej

odbudowy trakcji elektrycznej w zakre
sie przedwojennym, gdyż dostawy apa
ratury nowych podstacji i  taboru z fa
bryk mają term iny dłuższe niż przed 
wojną.

Ostateczni e powrót do wygodnej, czę
stotliwej ¡-szybkiej komunikacji pociąga 
m i elektrycznymi na pozostałych odcin
kach, t, j, do Żyrardowa i Mińska Maz. 
nastąpi dóp ero za ok. 2—3-ch lat i  zbie_ 
gnie się prawdopodobnie z otwarciem  
ruchu na średnicy.

Do tego czasu Ministerstwo Komuni
kacji uczynj wszystko, aby możliwie u- 
doskclnalić komunikację pociągami paro 
wymi; na 1'niach. podlegających elektry 
fikacji i na pozostałych.

Harada literatów
W poniedziałek 25 b. m. o godz 

10-ej rano odbędzie się w wydzie 
le Agitacji i Propagandy KC PPL 
narada literatów członków part 
i sympatyków.

Wydział Agitacji i Propagand) 
KC PPR.

*
Wydział Propagandy i Agi tac j 

KC PPR zawiadamia, że w dniu 
26 b. m. o godz. 16-ej odbędzie sir 
zebranie Koła Prelegentów w lo 
kału Kołjpu

Wydział Propagandy 
KC PPR

K r o m ifc a  g»easrty§nik
ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ

M IN ISTER IA LN YC H
Kom 'tet Warszawski PPR zawiaćte. 

miń, że dziś, 25 marca o godz. 16-ej 
lokalu KW  PPR (Al, Jerozolimskie 5 
odbędzie się odprawa tow. tow. sekret, 
rzy partyjnych kół ministerialnych.

Obecność obow ązkowa.
D ZIELN IC A  ŚRÓDMIEŚCIE

We wtorek, 26 mdrca o godz. 15- 
koło partyjne Zjedn. Przem. Skórzane; 
(Reja 7) organ żuje zebranie pracowni 
ków, z referatem n. t. „Aktualne zaga< 
nienia polliltyczne y j kraju-

Koła partyjne PPR i PPS Szpitala D 
Jezus organizują we wtorek, 26 mar< 
o godz, 15.15 w  świetlicy przy ul. Oc. 
k* 6 — ogólne zebrajnie pracow nkó» 
Szpitala, na którym przedstawiciele oba 
partyj wygłoszą referaty o obecnej *j 
tuacjj, politycznej.

D ZIELN IC A  OCHOTA
Zebranie dozorców domowych. Kom

teł Dzielnicowy zawiadamia, że we wtc 
rek, 26 marca o godz, 17 w lokalu K. I  
(Niemcewicza 9) odbędze się zebrana-, 
dozorców domowych, r

PRAGA CENTRALNA
Dz% 25 marca o godz. 15 koło partyj 

ne przy Starostwie Praga Południe org 
nizuje ogólne zabrana pracowników St 
nosłtwa (Siedlecka 37), na którym zosta 
nie wygłoszony referat n. t- «Jedność de 
moderacji a wybory".

i...........n—um ii.........— i— m

Z teałbiw i kin
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30- 
„Lilla Weneda".

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy 
rulik Sewilski“ Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Frt 
uda — teoria sn^w“ A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) • 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 8/4) — cc 
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ał 
tach z prologiem H. Ibsena p.t. „Wrć 
Ludu" w reżyserii H. Morycińskiego. 

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film kc 

lorowy amerykańskiej produkcji „Robi 
Hood“. Nad program aktualności Polski. 
Kroniki filmowej.

POLONIA (Marszałkowska 56) — ,,Gr»
sznicy bez winy“. Nad program: Aktua! 
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — ,,0> 
cowie i dzieci“. Nad program Aktualność 
Polskiej Kroniki' Filfnowej.

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Swia 
się śmieje“. Nad program: Na straży trwa 
lego pokoju.

Początek we wszystkich kinach o godz 
13, 15, 17, 19. W niedziele i święta porank! 
o godz. 11.

„CHŁOPSKA DROGA“
r y o o o N i K  p h i  n r .A  w s i

Ogłoszenia przyjm ują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu“, Warszawa, Smolna 12, Polska Agencja Prasowa PAP, B uro Ogłoszeń i Rejclam Warszawa Pierabkiego 11 
i  wszystkie oddziały w kraju. Placówki „Czytelnika“ w War,szaw>e: W ejska 14, Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet- 
PI. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38- B!uro „Orbis", Warszawa, Al. Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70. „Wolność“ Warszawa Marszałkow
ska 95. Spółdzielnia Agencji Prasowej „Glob“ — Dział Reklamy, Złota 4- D za ł Reklamy Spółdzielni Wydawniczej .Wydawnictwo Ludowe“ ul Bagatela 10 m 35~ 
tel. 86779. Biuro Ogłoszeń „Dźwignia“ Szczecin Jagellońsfca 80 , Ogłoszenia urzędowe i reklamy poza tekstem 1 tom x  1 szp. — 25 zt; w telkś

cie l mm X 1 szp. — 40 zl. Ogłoszenia drobne — poszukiwani« pracy i  rodizinl wyraz — 3 rf; inne 1 wyraz — 5 zł.
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